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X
W i a d o m o ś c i  K r a j ó w * .

Sankt P etersburg  dnia 18 lipca.
( J o u r n a l  d e  S t .  P e t e t s b o u r g . )

Przez, U k a z  pod d. 1 b. N a Y j a Śn i e y s z y  
C e s a r z . J e g o m o ś ć  r aczy ł  mianow ać  Swoim S e k r e ­
ta rzem Stanu ,  rzeczyw is t ego  R adcę  Startu lia łu -  
hiańskiego , na-cżelnika 2go oddziału  ka nce l i a ry i  
p rywatn e j*  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  z  z a c h o w a ­
n i e m  t e r a ź n i e j s zy c h  j"go obow iązkó w.

■ —  legoż.  ilnia. J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  
u u a r o w a ć  m i l e r e m  ś. W łodzim ierza  5ciey klassy, 

, R a d c ę  S tanu  R um cyna , zostającego w tymże  od­
dziale.

— P '  Zyków  o t ey  klassy, k o n t ro l e r  pożycz­
ko wego  banku,  m ia n o w a n y  został  p i e r w s z y m  d y ­
r e k to re m  tegoż ba n k u ,  na m i e j s c u  P. U  egenera, 
5 tey klassy,  k tór y  11 ft własną  prośbę  o t r z y m a ł  u-  
w o ln i en ie  ze s ł u ż b y ,  z pensyą  i , 5oo ru b l i  z po d -  
s k a r b s tw a  P ań s tw a.

— Za p o tw ie rdz en ie m  N a t j a ś n i e y s z e g o  Ce ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  założoną została szkoła dla dzieci  
rz em ie ś ln ik ów ,  zostający cli p rzy  w m s t a t a c h  k a n ­
tor u  in te nde ncyi  J j u o t u .  V \ y k ł a d a n e  w niey bę­
dą: zasady rel igi i j  języka rossyyskiego,  kal igra fi i ,  
a r y t m e t y k i ,  g e o m ą t r y i ,  r y s u n k ó w  1 rozma i tych  
rzemiosł .  Odznaczający się uczniowie  posy łan i  
bę dą  do C e s a r s k i e y  A ka d e m i i  sz tuk p ięknych .

— St a e k  g a r o w y  J e r z y  I V ,  p rzy  by i t u  w ozo­
ra  o godzinie 7 wieczorem;  w y p ły n ą ł  on z Lon­
dynu  d. ó (20; l ipca, a z ile n g dni  s t r a w i ł  w po­
rt róży, w przeciągu,  k t ó r e j  dw a  dni  czeka ł  w K o ­
p enhadze  i Chri s t iansandzie,  dla zab ran ia  podró-
inych.. i , . . .  . .

Pom iędzy  Odessą a Cber son em u t w o r z o ­
na  została k o m m u m k a c y a  przez  s ta tk i  parowe.  

£  ^Statek N adzieje, dowodzony przez kap i tana  Czer- 
**jviakowa, udc l  się w p ie rw szą  swą podróż  d. 4 

l ipca .  Przewozi on p od różny ch  z O d e s s y  do C h e r -  
sonu,  a w powrocie ,  oprócz  pod ró żny ch ,  k t ó r y c h  
mieć będzie  na pokładzie,  pos łuży leszcze do h o ­
lowania  łodzi ,  s ta tk ó w  i c z ó ł e n ,  uda jących  sie 
z Chersoni i  do Odessy.  Z a w i e r a  o n w s o b i e  dwie  
bardzo  wygodne  dla podróżnych  izby.  Jedna z ty c h  
przeznaczona dla kobiet ,  ma cz te ry łóżka- druu-a 
dla mężczy zn, ma łóżek  ośm. Cena od osoby clica 
cey z a j m o w a ć  i z b ę ,  jest r u b l i  i5 ;  od t ych  zaś 
k tó r z y  na pokładz ie  pod  golem zostają n iebem 
3 r ub l i .  *

_  Do p o r tu  Kronsz ladzkiego ,  po dz ień  16 
b.  m.  weszło 785 okrę tów ;  wyszło zaś 468.

W iadom ości z G ruzji,
(z R m i t i e g o  In w a l id a . )  •

Półkow-nik Szipow, w y k o m e n d e r o w a n y  dla 
przecięcia  cofntema się llassan-C hana, o d k r y ł  d. 
12 c z e r w c a  mały  oddział  nieprzyjac iel sk i ,  k tóry ,  
po Wysłaniu na jego spotkanie  kozaków,  spiesznie 
s 'ę odda l i ł  do S a r d a r - A b a d u .  W e d l e  o t r z y m a ­
n y c h  wiadomośc i ,  H assan-C han  p r ze sze dł  w no­
cy p izez  gó ry  do S a r d a r - A b a d u ,  a p o l e m  cofną ł
**ł Z* L’Zece- Ĵ rax;- P ó l k o w n i k  Szipow  p o w r ó ­c i ł  do Eczmia i h in .

J e n e r a ł - m a j o r  ba ro n  Rożen, p r z y b y ł y  d. i 4  
c ze rw c a  z agą b ryg adą  u łanów , doniósł ,  że się 

. z na ydow ał  bl isko Re*z A b a r a n i , l*Cz w y sy łane

faciela”  po d jazd y ’ n i§dzie ale odkryły  nieprzy-
Oboz oddzia łu woyska ,  roz łożonego w  K a r a .  

baszę,  n ieda leko uroczyska  Daszk-Sanu ,  p r z e n ie ­
siony z0Stał  do o g rod ow  D ź i b j a i ł o w s k i c h  »ołn 
zonych  o 5 wiors t  na północ E e c h l i -C z ik a ru .

W o y s k a  i  t ranspor ta  ciągle zostają w r u c h u .  
VVszystkie t r anspo r ta  szczęśl iwie p r z y b y ł y  na  
t io rn iczay;  dnia 18 czerwca  wszystkie woyska  w y .  
ruszają daley,  i o d byw ać  będą poebód  bez za t r z y .  
p ływa nia  się. Po ru czn ik  liorhanow , w ys ł any  przez  

e n e r a ł -Ad ju tan ts  Jaśkiew icza  ku jezioru Gogo-  
Łyn>kiemu,  donosi  pod d. 18 czerwca ,  Źe i ,3oo  
l a m i l iy  koczujących,  k tó r e  się tam zebrały ,  z r a ­
dością dowiedz ia ły się o pr zy j ęc iu  siebie pod o-  
p iekę  J EGo C e s a r s k i e y  Mości ,  i  że już część i c h  
p r z e b u d z i  na nasze gran ice .

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
I zb y  w czasie rozdzielania majątków na e x d y -  

w izjach, wydające się na nie akta , nieodmiennie p i-  
sane były na papierze  w ieczystym , odpowiednim  
wartości tub cenie ka idey  w ydzielonej części.

YV edle Ukazu  J ego C e s a r s k i e y  Mości,  R z ą ­
dzący  S tn a t  s łuchal i  p r z e d s t a w ie n ia  P .  M i n i s t r a
Oh X  rt ° ' , emGVVyraŻa: ze OJd z ia ł  2gi R z ą d u  
Ohwoi  . Bia łostockiego,  w mies iącu l i p c u  1826 r o ­
ku  dowiosł mu: ,z n . ek tór e  Sądy  e x d y w i z o r s k i e ,  
ustanawiane  dia rozdz ,e lenia m a ją tk ó w  o b y w a t e l ­
s k i ch  pomiędzy k r e d y to r a m i ,  nie  oznaczają uzy­
skania  za p a p u r  h e r b o w y  a k t o w y ,  s tosownie  do  
wartośc i  wydzielonego dla każdego  z k r e d y t o r ó w  
za summę mu  zadłużoną m a ją tk u  z w ło śc ia nam i  
gruntu jąc  s,ę na a r t y k u l e  43 N a y w y z s z e g o *  
Ukazu pod d. a4 l i s topada  1821 roku ,  p o dł ug  k t ó ­
rego sp ra w y  k o n k u r s o w e  od użyc ia  p a p i e r u  h e r ­
bowego wyłącza ją  s i ę . _ R Ząd czyniąc  zdanie  ze
swo,ey s t r ony  , ze to wyłączenie*rozc ią ga  sie na
same sprawy,  odb ywa,ące  się w  k o n k u r s a c h ,  \  i l  
same a k t a ,  za k t o r e m i  k r e d y t o r o w i e  w c ho dzą  w e  
władanie  w y d z ie lo n y c h  im mają tków ,  należy p i ­
sać , sto ow nie  do a r t y k u ł u  22go tegoż Ukazu  
na  papierze h e r b o w y m  wieczys tym,  o d p o w ie d n im  
cenie w ydz ie lone j  schedy ,  u j L a L ’ n a  to r o z w £  
zar! r , n a l e^ytego r o zp a t r zen ia  tey  okol icz­
ność-, żądane b y ł y  od wszys tk ich  I zb  skarbow y c h ,  
p r zy łą czonych  od Polsk i  g u b e r n i y  , w i a d o m o ś c i : 
jakie akta w ydają  się k re d y to ro m  p r z y  d o p r o w a ­
dzeniu ich  we  w ła dani e  zasądzonych im części  m a ­
ją tku d łużnika ,  t ak  z p r a w e m  w y k u p u ,  jako i  bee 
mego,  na jak im papierze  ak ta  te piszą się i  na  0-  
snowie jakiej ,  us taw.  Z  o t r zy ma ny ch  od I z b  S k a r ­
b o w y c h  donies ień,  okazuje się, że do t ąd  n ie  ma u -  
s tanowionego p r a w i d ł a ,  jakie w y d a w a ć  ak ta  k r e -

im p r z w  SadW F d T ie • P ^ y s ą d z o n e m i
i^dM k r .  .  ̂ yEjcdyW,,Z07 k,e albo ^ o llokacyyne:
V - i 1 y j o r o w i e  wc hodzą  w  rozporządzenie  w y -  
i zt onyc 1 częścią tak  z p r a w e m  w y k u p u ,  jako i  

ez ni. go , n a ty c h m ia s t  po skoriczonem rozdz ie le ­
n iu ego ma ją tk u ,  lub po u p ł y n i e n i u  loc io le tn iego  
t e r m i n u ,  na Vv y k u p  ma ją tk u  naznaczonego,  za sa­
my m  d e k r e t e m  Sądu E x dy w iz o r sk ie go  albo K o l -  
lokacyynego,  lu b  za wypis em z tego d e k r e t u ,  w y .  
da jącym się na pr os t ym  h e r b o w y m  p api e r ze  • a  
d r u g im  po rozdz ie leniu ma ją tku  bez p r a w a  w y k u ­
pu,  albo po  u p ły n ie n iu  locioletniego t e r m i n u ,  k i e ł



Hy {Majątek m d z i c l o n y  e w ykupu; wydają
•ię zrzeczenia lub nadania,  na papierze wieczystym, 
odpowiednim cenie ot rzymauey z wydziału czyści, 
na  wzór tycli  akt ,  jakie są ustaiiovyione na m a j t ­
k i,  przedane z publ iczney l icytacyi .  W  ustawach,  
w y d a u y ch  w powszechności względem użycia p a ­
pieru  herbowego i o aktach wieczystych,  w y r a ­
żono: a) W  Ukazie Rządzącego Senatu 12 augusta 
1820 roku: „ N a  osnowie Ukazu 1720 roku Jipca
19 d n ia ,  Policyom Mieski in i Ziemskim i urzę­

dom im podległym, bez aktów wieczystych i opłaty 
za nie ustanowionych poszlin, żadnego do władania 
n ieruchomym dobrze nabytym majątkiem nie do­
puszczać, pod nieuniknioną w przeciwnem zdarze­
nie odpowiedzialnością.  44 b) N a y  w y ż s z e g o  
Ukazu 24 l istopada 1821 r. w ar tykułach: 22 „akta,  
k tó re  powinny bydź pisane na papierze wieczystym, 
są następujące: a) P rawa przedażne; b) Zapisy da-
rowne;  c) Ew ikcyyne  i Zastawne; d) Nadania;*-) 
Tes taments ;  f) A*.la dziele ze; g) Zapisy działo­
w e  i posagowe; h) Zapisy ugodliwe; i) Zrzecze­
nie się majątków;  k) Tranzakta poprzedniczce,  a-  
inowy , zapisy i tym podobne akta,  o przedaży i 
wszelkiem innem rozrządzeniu majątkiem nieru ­
ch o m y m ;  1) Kon t ra k ta  , układy i umowy ; in) 
W szys tk ie  akta równą moc z p>mienionemi wyźey 
mające, znajome pod różnemi nazwaniami  w guber ­
niach nad morzem bał t ; cki em,  zachodnich,  białoru­
sk ich  i małorossyyskich,  takoż w Obwodzie biało­
stockim,  W Gruzyi  i Bessarabit.44 23: „cena papieru 
aktowego na te wszystkie akta, oznacza się sum­
m ą w nich wyrażoną,  stosownie do przyłączonego 
tu  rozpisania.44 82: „W szys tko,  co w tym Ukazie 
przepisano do działania Izb  cywilnych,  sądów po­
w ia tow ych  i  dalszych urzędowych,  sądowych i po- 
l i cyynych  mieysc i osob , powinno się odnosić i 
do wszystkiqh bez wyją tków ró w nych  im mieysc 
i  osób, znaydujących się pod innemi  nazwaniami 
w  guberniach nad morzem bal tyckiem,  zachodnich,  
b iałoruskich i małorossyyskich,Obwodzie białostoc­
kim , Gruzyi,  Ziemi  woyska dońskiego i Bessara- 
bii .  ”  Tenże Minis ter  Skarbu gruntując się na 
ty ch  us tawach, ściśle na mocy których nikt nie- 
powinien władać  żadnym dobrze u.,by tym mająt­
k i em bez należytego aktu  i opłaty poszlin akLo- 
wycl);  ze swojey strony,  stosownie do zdania Rzą­
du Obwodu Białostockiego, mniema, i i  we wszyst­
k ich  przyłączonych od Polski guberniach,  wczasie 
rozdzielania majątków przez exdy w izye, nieodmien- 
n ie powinny bydz wydawane akta na papierze wie­
czystym , odpowiednim wartości albo cenie każ- 
dey wydzieloney części. O czem i przedstawia na 
uwagę i rozwiązanie Rządzącemu Senatowi.  R o z ­
k a z a l i :  uznając, Opinią Minis tra  Skarbu,  ze w cza­
sie rozdzielania majątku na exdy wizy ach, wyda­
jące się na nie akta,  nieodmiennie powinny bydź 
pisane n a  papierze wieczystym, odpowiednim w a r ­
tości, albo cenie każdey wydzieloney części; zgo­
dną z prawidłami  i z prawdziwą mocą Imiennego 
N a y w y ż s z e g o  Ukazu 24 l istopada 1821 roku, 
Rządzący Senat pos tanowił ,  o wypełnieniu tego 
zalecić Rządom gubernia lnyni,  Sądom G łównym  
i  Jenera lnym przyłączonych od Polski  guberniy , 
przez ukazy: i również przez ukazy dać wiedzieć 
I innym Rządom Gubernia lnym i obwod ow ym, 
również  i Minis t rowi  Skarbu.  Ju l i i  8 dnia 1827 
roku (Z  igo  D ep a rttim en tu ).

F  B A N C Y A.
P a r y  H dn ia  16 lipcct.
(* Gazety  W ara taw ik iey . )

Dnia g b. m . , K r ó l , D e lf in , jego małżonka 
l  Xiężna B e r r y i  zaszczycili swą obecnością " ( t y ­
ł ko wą szkołę Królewską.  Minis ter  woyny i X i ą _ 
l ę  O kław iusi de B ro g lie , kommendant  szkoły, na 
Czele wszystkich urzędników tego zakładu,  przy ­
jęli u stopni powozu N. Pana, k tóry na samprzó 
udał  się do kaplicy.  Ztamląd r o d z i n a  K r ó l e w c a  
weszła do gabinetu fizycznego, gilzie  ̂ na nią cze­
k a ł  korpus nauczycieli ,  i gdzie rozłożone były  ry« 
sunki i prace graficzne uczniów. N. Pan  raczył  
ja ze szczególnieyszą t roskl iwością rozpoznawać,  
t  podziękował  l(prefes*oroj* za skutki ,  jaki* »oh

uczniowie ot rzymali .  Następnie Monarcha  uda* 
się na dziedziniec igrzysk , gdzie się uczniowie 
znaydowal i pod bronią.  N. Pan  kazawszy otwo­
rzyć  szeregi,  przeszedł one w towarzystwie D el­

f i n a  i Xięźen,  przemawiając z uprzeyrnością do 
bardzo wielu uczniów. Batalion pod dowództwem 
jednego z uczniów rozmaite w ykonał  obróty. K r ó l  
J m ć  i dostnytiy syn jego raczyli oświadczyć ki l ­
kakrotnie  Xtęc iu  B ro g lie , swe zadowolenie,  za 
ogół i dokładność tych ohrótow. N. Pan dowie­
dziawszy się, iż wielu uczniów za karę nie znay- 
dowało się na tey rewi i ,  żądał ich widzieć, uda­
jąc się do izby chorych,  a wywiedziawszy się o 
powodach ich ukarania,  przemówił do nich z 0- 
strością połączoną razem z dobrocią,  i raczył  ich 
ułaskawić.  Nayjaśiueysza rodzina oświadczyła t ak ­
że godnym Siostrom miłosierdzia, t rudniącym si^ 
choretni ,  iie była  zadowoloną z panującego tara 
porządku.  K ró l  udał się potem do poligonu, gdzie 
uczniowie k ierowal i  hateryami  polowemi , jako 
też i forłecznemi; wielka liczba tarcz została s t rą­
cone; lawety  by ły  zgrucholane,  i trzy bomby pa­
dły  u dołu samego drąga. IN. Pan raczył  pow in­
szować uczniom, którzy w ym ierzal i ; jeden z nich 
podał wówczas prośbę N. P a n u ,  który ją ł a ­
skawie przyjął  z uaywiększą dobrocią.  Uczucia 
miłości i uszanowania, wst rzymywane pr aw id ła ­
mi karności w o y s k o u e y ,  nie miały jeszcze zrę­
czności okazania się ; jecz w chwil i  odjazdu N. 
Pana,  pozwolono uczniom opuścić -zeregi: odda­
jąc się wówczas unies ieniu,  jakiem byli powo­
d o w a n i ,  cisnęli się gromadami około K ió la  i je­
go dosloyney rodz iny ,  którą odprowadzili  eż dr 
powozu. N. Pan długi czas zostawał w pośród te’ 
młodzieży, i raczył powtórzyć Xięciu  de B r i g li 
pochlebne w y ra zy ,  które już był  mu wynurzy 
Tak i e są szczegóły tego odwiedzenia,  w któier  
K r ó l  doznał nayżywszych dowodów miłości i sza 
cuoku. Widzia ł  on gromadzące się okoio sieb:« 
nadzieje F ra n c y i  i woyska; słyszał w każdym od­
głosie tych młodych uczniów przysięgę ; że chcą 
Żyć i  umierać  dla jego świetney dyuastyi.

— D nia  i y  —
(z te y  ze g a z e ty .)

Onegday, w rocznicę urodzin młooego Xięcia 
B o r d e a u x , dano dla niego zabawę, która p i ę k n y  
widok w ystawiała.  O godzinie iszey z południa w y- 
szedł z pokojów, i na czele oddziału dzieci jedna­
kowego z nim wi e k u ,  ubranych  po żołniersku w 
kaszkiety grenadyeiskie  z tornist rami  i kari bina­
rni) udał się do Trocadero. W  spomniony X  ą/ę 
t rzymał chorągiew i dowodził  obrotami.  Naprzód 
kazał czynić honory przed dostoyną matką swoją, 
a potem przed Królem  Jincią,  gdy przybył .  U- 
prócz tego wy konano ki lka obrotów z wielką zr 
cznością.

Xiądz  D u b o u rg , Biskup z M ontauban  , d; 
Xiążęciu  B o rd ea u x  szupełny ubiór Xiązęcia l i  
dyyskiego z lukami  i inną bronią X  ą>ę przyją 
teu podarunek,  i w czoka ub ra łs i ę  na chwilę.

Dnia t 5 b. m. odhywalas ię  tu w sądzie spra­
wa jenerała B ra n ce sch e tli  przeciw w dow ie M u -  
ra ta . Wspoimiiony jenerał  tw i e r d z i ,  iż podczas 
ucieczki M u r a ta  do K o rsyk i przyjął  go do swego 
domu, i dał ni u 80.000 t ranków ,  częścią got >wizną, 
częścią kupieniem rożnych potrzeb, l e r a z  od wdo­
wy M u r a ta  domaga się oddania ow ych 80,000 Fran­
ków. Pan B a r th e ,  obrońca wdowy,  utrzymuje,  iż 
żąda nie jenerała jest bezzasadnem; dów odzi, iz myl­
nie wystawia ówczasowy stan majątku swego, ho 
równie jak jego teść ,  Cu/orina C eca ld i , miał  ty l ­
ko same długi. W reszcie M u ra t  był  zaiste w przy-  
krem położeniu, lecz miał w pasie 10,000 franków 
złotem i dwa dyatnenly,szacowane 200,010 franków.  
Są oraz r a c h u n k i ,  podług których M u ra t  zasta­
wiwszy dyamenty w domu G regory , zapłacił  we- 
x l a m i  do Pana B a rillo n  wszystko, czego podczas 
bytności swojey w K orsyce , od dnia 25 sierpnia do 
i 5 września,  pot rzebował.  Przytacza oraz obroń­
ca wdowy wypadki  aż do czasu śmierci  M u ra ta , 
i między junemi  pismami złożył następujący list, 
k tó ry  M u r a t  na k i lka minut  przed śmiercią jń- 
»ał uo swojey Sony: „Kochana K arolino! W y  i/i-



ta ostatnia godzina moja; za k ilk a  m inut pr;esta*
tlę Żyć; za k i lka  m in u t  u trac isz t w ego  ma łżonka .  
N ie zapominay  o nim* Z gnam w as móy A ch ille ­
sie, moja Cecylio! zegnam was móy L u c ja n ie , mo­
ja Ludw iko! P ro wadźuie  życie przyzwoite* Z o s t a ­
w i a m  was wśród  niezl iczony ch mnich  rneprzy ja- 
c ioł .  Bądźc ie  zawsze w jedności; okażcie się wy ż -  
s/.emi nad wasze nieszczęście.  Pomniye ie  czerń jesle-  
ście i czem byliście,  a Bóg was błogosław ić będzie.  
3Sie złorzi czcie pnmięc i  mojey:  wiedz  i*“ , iż w o* 
Elalruey cl iwil i  życia mojego,  to mię nay ba rdz ie y  
za s m u c a ,  iż opod  1 od dzieci • moich  umieram.
Pr z y y tń iy c i e  o y cow sk ie  moje b łogos ławieńs two-  
p rz y y m i y c i e  no je uściśnienie,  moje ł z y — nie za_- 
p o im nayc ie  n igdy  nieszczęśl iwego w aszegO oyca.'  
W P izzo  dnia l 3 paźdz ie rnika  1810, M u r a t."  M a ­
ją tek  w do w y ("świadczył  daley o b r o ń c . )  zniknął .  
Syn owie  jpy udal i  się do A m e r y k i .  l a m  jenen 
z nich zaślubił  siosl i zenicę U  asbingtona , ■ i m a ­
ją tek  jego wynosi  52,000 f r a n k ó w .  W d ó w  a za­
spokoiła” wszystkie p: elensye,  k tó re  słusznie mia­
no do M u ra ta .  W  reszcie, chociażby jenera ł  F r a n - 
ćesc/tetti mi ł  rz eczywis tą  p r e l e n s y ą ,  co się za­
przecza,  w d o w a  M u ra ta  nie by łaby obowiązaną  
jey zaspokoić,  bo nie żyła w wspólnośc i  ma ją tk u  
z niężern. W  k o ńcu  o d w oł a ł  się obrońca  do sp ia -  
■wiedliwości sądu,  k t ó r y  ma w y ro k o w a ć .

—  D nia  ig  —

Przyjęc ie  Pana  R o ye r  C ollard  na cz łonka 
aka dem i i  1 ' r an cuz k ie y  odłożono do paźdz ie rn i ­
ka  r.  b* * i. .

S ł ychać ,  iż to w a r z y s t w o  ogniowe czyni t r u ­
dności w w yn agro dzen iu  szkody zrządząney przez 
poi- .r  t e a t row i  A m b ig u , k tó ry  b y ł  od tegoż to wa ­
r zy s tw a  zabezpieczony w ilości 200.000 l n n k o w ,  
a to z powodu,  iż adm ini s t r acya  t ea t ra ln a  n ieos t io-  
żnie próbow ała  f a j e r w e r k u ,  po odda len iu się ludz i  
do gaszę ia ognia przeznaczonych.

Sąd A ppellacy yny  tuteyszy  p o tw ie rd z i ł  dnia 
i 5  b* m. w y r o k  T r y b u n a ł u  p ie rwszey  ins tancyi ,  
nakazujący rozdz ia ł  mają tku między  M a r s z a łk ie m  
.JLiążęriem R u g u zy  i małżonką  jego.

J r d e n  z żołnierzy F r a n c u z k i c h  podczas k a m ­
pani i  w Ko-syi,  zakopał  mały  s k a rb  w pe w n ey  
wsi  pod W iln e m , w zamiarze wzięcia go za po­
w r o te m  swoim.  Lecz  ów żołn ie rz  dostał  się w 
ń  ewolą  woj .nr .ą ,  i w końcu zeszłego roku po od- 
j tYskaney wul m ści , p r zechodząc  przez JJ ilno, 
p rz y p o m n i a ł  sobie o swoim ska rb ie  i mieyscu,  
gdzie go zakopał .  Z wielkiern atoli zadum iernem 
*n dazł  zami& t  s k a r b u  ma łą  blaszaną p u s z k ę ,  a 
•w niey 1 st z o z n a j m i e n i e m ,  iż pieniądze swoje z 
p r o w iz y ą  od roku  i8 i3 od eb rać  może u w y m i e ­
c ionego  kupca  w N a n cy .  Chociaż to Z3 żar t  po­
c z y t y w a ł ,  urlal się jednak do wskazanego  kupca,  
k t ó r y  mu kapita ł  z p r ow iz yą  zupe łn ie  w y p ł a c i ł .  
Człow iek ten osiadł  w N a n c y ,  lecz nie mógł  po* 
"wz ąć dokładni eysze y  w i a d o m o ś c i ,  co się stało z 
jego skarbem.

W  B o rd e a u x  r o k u  bieżącego wsiadło  6 
m is sy oo a r /y  z seminary  um des missions etrange-  
res  na o kr ę t y ,  w celu odpłynie t . ia  do missyy C h u i  
ak ieh  i wschodnio  I n d y j s k i c h .  Missya  w Su tchum  
W' ciągu r o k u  1826 dosyć była  spokóyna .  Missyi  
w  Jsuchinchinie ciągle zagraża prześ ladowanie ;  
lecz to, j *k się zdaje, nie jest jawnie ogłoszone.

Donoszą z A w en ionu  pod dniem 12 b. m. co 
nas tępuje :  „N ie s ły ch an y  grad  zniszczył  c a ł k o w i ­
cie g m in y  A m p o s , Rebouillon  i M o n /f  e rra t. 7t 
d r z e w  zostały ty l ko  pn ie  bez l i śc i ,  tak , iż l edwo 
poznać  rnnża ich  ga tunek  ; na po lach  nie tria ani  
jednego  kłosa; wszys tko  zboże leży w mule i b ło ­
cie* Podobnież stało się z w inn icam i .  Z i m e k  R e -  
bouillun i pobli ska  f a b ry k a  sukienna ,  w ra z  z k i l ­
k u  inue mi  do ma mi  i szpichrzami ,  są zupe łn ie  zbu­
rzone,  a to przez g r a d ,  co n iepo ' iohnem do w ia r y  
zdawać  się m oże ,  jest zaś rzeczy wistem.  K a w a ł y  
gr a d u  ważyły* po d w a  fu nty ,  a naymnieysze  z 
n,CJ\  m '?ły wielkość pięści.  Przesz ło  100 koni ,  
m u ł ó w  i wołów,  oraz k i lka  t rzód  owiec  zabi ły 
lia paszy.  Nayi*tarsi ludzie ni** pamięta ją  t ak i ey  bu­
rzy.  W ięcey niż 2000 rodz in zostało .p rzy  w ie -  
dztonych do nay w iększego ubóstwa.

Ą  a  ł  1 A,?
L o n d yn  dnia  1$ lipcĄ,
(1 Gazety Warszawskiey).

W c z o r a  wieczorem p rz y b y ł  tu Xią?.e Sasko* 
K o b u r g s k i  L eopold  z podróży  przeds  ęwzię ley  do 
YAłoch.

Pa n  C anning  zacho ro wa ł  nnegdał  w  miesz­
kan iu  swojem. Odwiedz i l i  go Panowie  B o u rn e  1 
Jiuskisson  • wcznra  by ł  nieco zdrowszy.

W c z o r a  o d p ra w i ł a  się w / /  indsor r ada  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  Kr ól a  JrnCi. M o n a rc h a  p r z y i ą ł  
z rąk Pana  B o u rn e  pieczęć wydzia łu  spraw w e ­
w n ę t r z n y c h ,  i odda ł  ją M a r g r a b i e m u  L andsdotvn, 
jako S ek re ta r zowi  Stanu  do spraw w.-pomnionych.  
X ią ż ę  P o rtla n d  odda ł  także tayną  p ie c z ę ć ,  k t ó ­
r ą  K r ó l  J m c ,  j ■ k s ł y c h a ć ,  po w ie rzy ł  H r a b i e m a  
Carlisle. M arg rab in  L andsdow n  w ykornił zw y k ł^  
przys ięgę  na ley Kadzie,  i dziś zaczął się t r u d u i o  
obowiązkami  urzędu  swego.

Przez  umyślnego gmina z P aryża , odebrano  
tu  w i a d o m o ś ć , iż M o c a r s t w a ,  k tó re  pos ta now i ły  
po łożyć  koniec da lszemu roz lewowi  k r w i  w G r e -  
cyi ,  w y p ra w ią  w spoiną f lot tę ,  na S ró d z i e rm ćm  mo­
rzu  zebrać  się mającą, a złożoną z 3g o k r ę t ó w  wo­
je nny ch .

llrith iaF ossom broniz F lo re n c ji , p r zes ła ł  L o r ­
d o w i  B u r g h e r s h  , na jego żądanie,  następujące o-  
b| .aśnienia w p rzedmioc ie p r a w  zbożowych T o s ­
k ańs ki ch  z lat  5o os ta tnich .  H a n d e l  zbożowy w  
To sk ani i  b y ł  ścieśniony od n ie pam ię tnych  czasów 
rozmaitego rodzaju ograniczeniami .  Na po czą tku  
18 wieku P. B a ld in i, mąż zdolny i po wszechn ie  
u ży te czny ,  odk ry ł  w dziele s w o j e m ,  pr z e d m io to ­
w i  temu wyłącznie pośw ięcor ern , s ku tk i  wie lce  
szkodl iwe  z takowy ch ogran iczeń  w y p ł y w a j ą c e .  
J ed n ak że  dopi ero  w roku  1768, w czasie n a d z w y ­
c z a jn e g o  niedoslalkuzboża,  kiedy żadnym j uż żgo- '  
ła sposobem z łemu zaradzić nie urr .ano,  do zw ol i ł  
L eopold  n ieśmierte lny  zupe łne y  w handl u  w o l n o ­
ści , i tak wtedy  dopiero B aldyn iego  zbawienno  
pro j ek ta  przyszły do skutku .  T a r g i  , p różne  do­
tąd z przyczyny  p r o h ib ic yy ne go s y s t e m u ,  p r z y ­
wozem ze wszech s t ron nape łn i ły  się znowu.  W  
począ tku  podniosła się była cena co k o lw ie k  n a d  
dotychczasową , ale i p łaca  wyro l in ika  po dni os ła  
się także, a t i k  przywróc ono  ró w n o w a g ę  i klęsce 
g łodu  zapohieżono.  YV roku  1792 i w ro ku  1812 
Zaprowadzono na nowo n i ek ló i e  ścieśnienia 5 Ipcz 
t**ż wkró tce  szkodl iwe zląd skutki  uczuć się d a ły ,  
k t ó r e  m w e t  czas niej ki pozostały,  po p r z y w r ó c e ­
niu polem nieogranicZoney w tym handlu  wolności .

Dnia i 4 b. m. p r z y b y ł  do P o rtsm o u th  s ta­
tek par ow y z 52 pudróżnemi  z G ibra ltaru  , Ka- 
d y x u  1 L i z b o n y znaydują się między niemi H r a ­
bia V iU a -R ta l  mia now an y  Pos łem P o r tu g a ls k im  
przy  Dworze  n a s z y m ,  i K a p i t a n  / T a lle r  , A d j u ­
tant  J en e ra ła  Don, k t ó r y  p rz y w ió z ł  listy od tegoa 
J e n e ra ła  , tudzież od Partów Clinton  i A d C ourt.

W c z o r a  z t ru dnośc ią  płacono t u  za k w a r -  
t e r  pszenicy (pól t rzecia korca  miary  Polsk iey)  65 
s/y Ibngów (, 3q zł ; p 0 |.y5 a ś r edni  jpy ga tun ek  me  
mia ł  Żadnego po k u p u .  Za p iękny jęczmień zagra­
niczny da w ana  po 54 s/.ylingi ( 8 zl: Pol:)* Bob,  
g r o c h  i owies  b y ł y  ta ń s z e ,  ujż w zeszłym tygo­
dniu,  w’ c iągu  którego  w p r o w adznno zagran iczne­
go zboża: 8533 k w a r t e t ó w  pszenicy,  7114 k w a r t e ­
tó w  ję c z m ie n ia , 44isz84 kw ar t ,  owsa,  1929 k w a r t ,  
bobu  , 1709 k w a r t ,  g rochu .

Zdaje się (pis/e  Gazeta G oniec), iż nadzieja 
względem upoważnien ia  H r a b ie g o  O fa lia , do za­
w a r c ia  ostatecznego układu  o p r e le ns y i e  podda-* 
n y c h  Angie l sk ich  do Hisz pani i ,  będz ie  zawiedz io­
ną .  W s p o m n io n y  H r a b i a  bawi  już k i lka  tygodni- 
w tuteyszey stol icy , a n ic  jeszcze o tern me  s ły­
chać.

Sprzedano  już wszys tk ie  xią/ .ki  i m n p p y  po  
zma r łym X 'ę c iu  Y ork  • wzięto za nie 6702 funt .  
sztei 1. (228,080 zl.  Pol.).

Robota  drogi  podzieniney pod  T a m izą  idzie 
bardzo  pomyślnie.

K a pi ta n  F ra n k lin  wr aayprawie  swojey do  
bieguna północnego ,  posunął  się do 129 s topnia  za- 
cho dni ey  długośc i  j eograf iczney,  i gęsta mu la  p r w -



szkodziła zamierzonemu połączeniu się jego z w s c W  Z Daynowszyck wiadomości ,  przywiez ionych
dnim oddziałem w y p r a w y ,  pod dowództwem R a -  z Rio Janeiro do L o n d y n u ,  można wnosić  ze n  
pitana B e e c h e y , który  pod d. 4  listopada donosi, wkrótce  przywrócony zostanie pokoy między ce-  
iż udało mu się przybyć do tak nazwanego Sun- sarslwem brezyliyskiem a rzplita buenosayreską  
d u  K o tze b u e g o , gdzie się oba połączyć m ie l i ,  i Za pośrednictwem to pełnomocnika angielskiego  
poty czekał  tam na Kap, lana F ra n k lin u , dopóki Lorda P unsotnby, przystąpiono do układom- xv će-  
piękna pogoda,  zapowiadająca mrozy,  nie skłoni - lu zaś pogodzenia stron spór wiodących ’mocar-  
ła go do oddalenia się. Zważając, iż~stopnie dlu-  s two pośredniczę zabiera dla siebie przedmiot sporu 
gości  jeograficzney , do których oba s.ę posunęli ,  Zamiarem jest Angli i ,  prowincya cispl  tyli-
b y ł y  tylko o 23 do 24 mil od siebie odległe , za- ską, o którą Brezylia upomina się u rźeczypospo-  
ł o w a c  w y p a d a ,  iz połączenie ich , będące celem l i ley , vVziac pod swoję opiekę  i zaprowadzić w  
w y p r a w y ,  mimo tak tnałey odl eg łośc i ,  nastąpić niey 'rząd j ,k na wyspach jońskich. Taka zaś jest 
“ ie Wx °^ °‘ ■ . u , , P™*w «ga Angl i i  w Rio Janeiro, Że jey Pose ł  nie

W  io znaczmeyszych browarach tuteyszych, lękał  się odkryć zamiarów swego narodu względem  
wyrobiono od dnia 5 lipca 1826 blisko 1 , 2 0 0 , 0 0 0  p r o w m c y i  będącey w spo rze ,  właśnie wtenczas  
beczek porteru,  których w  samym browarze Pa- gdy Cesarz dom Pedro, na zgromadzeniu, kióre o- 
ua jB a rc la y -F e rk m s  wyrobiono 3 4 i ,5 3 i* chrzczono imieniem p a r la m e n tu  brezy Ł yskiego, 0-

 :   świadczał.1 iż woyna nie ust ,n.ię dopóty , dopóki Bu-
enos -Ayres nie uzna Cispialyny za część nieoddziel-  

amertka POŁunNiowAi na od cesarstwa:
(z M onito ra  Warsaawskiego.)

«— W  R a d y x i e  otrzymano list śwńeżey da­
t y  pisany przez szanownego kupca londyńskiego,  
który,  mówiąc o ubóstwie panującćm teraz w Me-  
hiku , tak się wyraża:

„ N i e  ma wątpl iwośc i,  że jeżeli ten kr«y zo­
stanie jak dotąd rządzony, potrzeba będzie konie­
cznie zapomnieć o nim we względzie handlu. Od 
początku 1825 r. aż do tey s-,mey epoki  r. b . ; o 
t rzym al i śm y ,  w  zamian za nasze to w a r y ,  tylko 
nędzną summę półczwarta miliona piaslrów (17 
milionów * fr.). Sztaby srebrne i złote, kióre ko 
sztowały drugie tyle tych co je w y r o b i l i ,  uc z y ­
nią ledwie  , skoro zostaną spieniężone w Lo n d y ­
nie , 6 do 7 mi lionów piastrów (od 32! do 55 mi­
lionów fr.). Metiikanie chcą nam teraz w ype rswa ­
dować,  że przez Tampico,  i innemi stronami, w y ­
prowadzono świeżo nierównie znacznieys/ą. l i czbę  
sztabek , n i l  te od których cło opłacono; lecz ja, 
k t ó ry znarn z gruntu skutki niszczącey Spekiilacyi 
wydoby wania  min, mogę zaręczyć w każdym cza­
sie z pewnemi  dowodami: iż Meli ikanie nie po­
winni  przyznawać swego ubóstwa ojrzukaństwu,lecz 
błędom rządu, który nie wzbudza słaniania potrze­
bnego dowyyśc ia  z smutnego położenia,w jakiem się 
znayduje.  Mehik  stracił  swoje bogactwo przez 
wygna nie  albo ucieczkę ludzi, którzy posiadali i 
rozkrzewi l i  bogactwo,  które stanowiło uwie lb ienie  
Eu ropy.  ”

Teraźnieysza rzeczpospolita Guatimala jest 
zawsze wystawioną na nierząd. Oto jest co w tym 
względzie donosi l ist  zChiapa datowany i 5 m»rca:

„ T e n  nieszczęśl iwy kray, mówi  autor listu, 
ciągle jest wystawiony na nierząd. Nasze miasto w 
każdey chwili , jest  zagrożone przez korpus 2,000 bun­
to w ni kó w  z St. Salvador, mający na sw em czele cu­
dzoziemca nazwiskiem R aou l, który w  celu uderze­
nia na stolicę,  zsjął stanowisko w  Goginjcull»pa,  
mieyscu połołonem o 9 do 10 mil od Guatimala,  zkąd 
ląda przywrócenia dawn ych władz.  Pr ezyde nt ,  
w  towarzystwie Jenerała Cascaras , i z korpusem 
z Goo ludzi złożonym, z 9 sztukami armat, w y r u ­
szy ł  dziś rano ze stolicy. Co chwila spodziewa­
m y  się tu Dom Tomasza S an ch ez , który powraca  
z kolumną 1,000 ludzi, z Chinqiiirnul, gdzie obró- 
ty nieprzyjacielskie ztftusiły go nasamprzód się u- 
dać; oczekują równie  3co ludzi pióchoty pod roz­
kazami Quesalteilango.

„ K u p c y ,  rz em ie ś l n i cy ,  a hawet  uczniowie  
s z k ó ł , uzbroili  się w obronie miasta. Gustimala  
zostaje w bardzo smutnem położeniu.  Znaczniey-  
si naczelnicy woyska nieprzyjacielskiego,  są Fran­
cuzi świeżo z Europy przybyli .  J • ki może być  
c e l  tych r l ieprzyiacioł , pomiędzy którymi  cytują 
pewnego  P ie r s o n  ?  ‘s

List  z Vera-Cruz,  pod datą 6 maja donosi, 
IŻ buntownicy  z St. Salvador zostali zwyciężeni  
w  bi twie,  która miała mieć miey.sce 22 kwietnia  
bl isko Guatimala i trwała 2 godziny. „ B u n t o w ­
nicy,  dodaje list, stracili  swoję artyleryą,  więcey  
jak 200 sztuk broni, 75 niewolnika,  60 ludzi za­
bi ty ch etc. etc.  Prezydent  os obś c ie  do w od z i ł ;  
po tern zwycięstwie udał się ku St. Salvador. ”

Jeżeli  w p ł y w  Lorda Ponsomby równie si lny  
łeatc 1 w Buenos-Ayres,  jego projekt zgody przyyśdź  
może do sku tk u,  i uaówczas Anglia zostanie de  

J a c to  panią prowmcyi  ż yz n ey ,  VV rozległości ró- 
wnającey się irzeui połączonym królestwom, ma- 
jącey bezpieczne i wygodne przystanie , szczegół-  
niey w Mont evi de o , —• prowincyi ,  k t ó r a  będzie 
mieyscem wytchnienia , portem dla s t a t k ó w  an­
giel skich,  przechodzących Z oceanu Antlatyckiego  
na ocean Zachodni 1 nawzajem.

Jedna okoliczność, ogłoszona przez dzienniki  
ang ie l sk ie ,  Utwierdza nas w 'tern mniemaniu że 
Anglia myśli zagarnąć Cisplatynę. W Irl .ndyi v,Pr. 
bu ją-kolonistów niby dla Brazylii .  My jednak nie 
ła tw o  wierzymy,  aby gabinet londyński tak bardzo 
zaymoyval się wzro-tem ludności brpzyliyskiey,  któ­
ra dziś do kilku mil ionów wynosi; raczey należa­
łoby sądzie, ze owi  kol oni śc i , katolicy , przezna­
czeni są do rozmaitych zakładów w prowincyi  a- 
nierykariskiey, którą A u g l b  zamyśla wziąć />od 
sw ą opiekę. Pamiętamy już podobne wynoszenia  
się do Kanadyj i ła two jest pojąć, że mają dwoja­
ką korzyść: ztnnieyszając naprzód ubogą i katoli­
cką' ludu -ść Irlandyi,  powióre  podnosząc ludność 
dawnych lub n ow yc h  osad angielskich w obu A -  
metykiich.

Otoź są skutki  powstania osad hiszpańskich;  
niech patrzą n a  nie jego chwalcy:  podżegając b u r i t y  
osad , Anglia pozbawiła współzawodniczę mocar­
stwa zakładów,  które ż y w i ł y  ich o k r ę t y ;  ale to 
inało dla niey: sama zabierze miey-ce  dawnych  
posiadaczów koloniy; widz imy jak po spełzłey na­
dziei zag irnięoia Buenos-Ayres  z bronią w ręku,  
dzisiay przez U k ł a d y  udaje się jey p o z y s k a ć  n a y -  
pięknieyszą prowiucyą , tego dawnego wicekróte-  
stwa. ___________

P o r t u g a l i a .
L izbon a  dn ia  27 czerwca.

(f Gazety  W arszawsuiey  .
Przybyło tu z '1 e p e r y f jy  i 4o żołnierzy H i ­

szpańskich.  Służyl i  w półk u Kt  óln w ey ,  gilzie nay-  
w ięcey  jest dawnych żołnierzy.  Po rozbrojeniu 

ostano ich do za kLd u w B elem . Wczora  przy-  
yło do A ld e a -G a le g a  1 6 0  z biegłych żołnierzy  

Hiszpańskich,  którzy w różnych inieyscach prze­
szli przez granicę.  Kazano im się udać do zakładu 
w S an ,tarem .

W n o c y  z d. 24 na 25 b m., 260 żołnierzy z 
7go pólku chciało zbiedz z L izb o n y .  Mieli  prze­
prawić się, na drugi hrzeg T a g u ; lecz żołnierz sto­
jący na straży, postrzegłszy większą l ic /bę  st • tkó w 
i większy ruch niż zwykle ,  uw iadomił o tern office­
rs dowodzącego strażą. Poymano 2 4 żołnierzy wsia­
d a j ą c y c h  Już na statki. Ci, którzy ich namówili ,  
dali każdemu po 3o franków,  i obiecali im jaszcze 
dwa razy tyle za przybyciem na granicę Hiszpańską.

—  D n ia  4 lipca .  —

Przybył  tu goniec z IV ied n ia , i przywióz ł  
wiado mość ,  iż Infant D on  M ig u e l  wzbrania się 
ud -ć do Brezylii .  Z tern doniesieniem popłynął  
ztąd statek pocztowy do R io  J a n eiro .

DODATEK.



IVilno dnia 2 7  L
I I  1 Z P A Ń 1 l A.

M a d ry t dn ia  li p e a .’
(» Gazety iyin sza'vsLiey).

Z-ipailł już wyrok na oficerów pólku kon­
nego A lb a c ra ,  oiklimych po<l sad wojenny. T y l ­
ko icdei) 7. n-i*;li, lo jesi, M o r a le s ,  skazany został 
na ió.-inlotnie wiezienie na galerach.  W  I g u a -  
lu d a  wybuchu-ęły rozruchy;  na przytłumienie ich 
wysłano jenerała C izrra tu /a , brygad ver4 ochotni­
ków Króle  u s k u b

Anglia i Francy* miały podać wspólną nolę o 
znpeltlo zniesienie korpusu ochotników' K r ó l e w ­
skich; lecz odmowną odpowiedź odebrały.Jlząd nasz 
ma się zająć planem dokładniejszego umocnienia 
J J a w u n n y  i zaopatrzenia 1 jey świeżein woyskiem.

T  U R r. v A.
S ta m b u ł d n ia  1 lipca.

Posłano do prowincyy fi rman W .  Sułtana 
względem powszechneg.. uzbrojenia wszystkich mu­
zułmanów;  zalecono oraz wszystkim Baszom, aby 
nawet  poddanych , nie wyznających wiary Ma- 
lioinel .tiskiey, na obronę ktu.ju uzbroili. YV\sła- 
no. gońców do lieszj-da  B .szy i JJrąhim a  Baszy, 
z rozkazem, aby korzystali z odniesionych w G re ­
cy; zwycięztw, i przytłumili  powstanie.  Szczęściem 
dla Gr  ków rozkaz ten nie ipielki skutek weźmie; 
Grecv bowiem lak w Morei jako też Al tyce wszy- 
slko "zniszczyli, przez co nieilosl«t“k żywności t a ­
muje działania R eszyd a  Baszy i Ib ra /u m a  Baszy. 
Go się tycze flotty Tureckiey,  działania jey mało 
także 'obiecują.  Lord Coc/t ranę  zbiera w okolicy 
P oroś  ’w szystkie, rozproszone dotąd statki Greckie,  
w celu uderzenia na flollę Turecką,  która (wnosząc 
x dotychczasowych jey poruszeń) okazuję t rwogę i 
niespokoy uość.

Od gra n ic  tureckich  5 lipca.
Podług wiadomości z h o r /u  z d. 26 czerwca,  

Sernskier,  wkrótce  po zdobyciu A k i opolis, udał 
się do Gre-cyi zachodniej ' ,  i w połowie rzeczonego 
miesiąca przybył  do 'Jeb', oczekiwano go w 31 is- 
so! undze. C z ę ś ć  j - g o  w o y s k a  podol.110 ju ż  s t a n ę ­
ła w Sa l ona. i Rachova, gdzie ze«ztey zimy ’mię­
dzy Orncrem  Baszą i K a ru iska k im  zacięte stoczo- 
łie zostały walki. Podług tychże samych doniesień, 
Ib ra h im  Basza wy słał jeden oddział sw ych Arabów 
ku '/'/ ipo/izzn, a drugi ku K oryntow i, dla oblężenia 
tey twierdz {A la  okorinth). P ow ia ty ;  P a lra S , 
O astun i, K u la vrilla  i E o stiiza ,  oraz wiele innych 
miast i w si, mi i(y się poddać lb ra h im o w i  Baszy.

Też wiadomości wyraka;.-): „W czora ,  d. a5
czerwca,  popołudn iu  przybył z okolic Morei  do 
tlileyezey przystani Angielski bryg wojenny P e - 
li/tan pod Kapitanem h  b y , z listami do V ice-Ad- 
mira ła  E d w a rd a  C odringtnn  (*) i do Lorda  Ki tn- 
misgarza naczelnego iJ. F . A d a m . Dziś rano rozcho­
dzi sin wieść, iż znaczna liczba ro /bówników m o r ­
skich zajęła wy snę Skyro , i według podobieństwa, 
chce ją zamienić na głów ne swe stanówisko i skład
ziupiouych tuwaiów.  Ponieważ wszystkie na p rz y­
stani tiileyszey stojące wojenne okrę ty  Angielskie;/ 
okrę t  l iniowy A z j  a, fregata A r y a d n a ,  brygi  i>e.  
lilia ii i A la c r i ty  i kuter  R a ć e r , należący do ok rę ­
tu A dm ira l -ki»*go, odebrały ro\kaz jutro by da go- 
tnweroi do rozw inięcia żagli; sądzą powszechnie, iż 
Pan E d w a r d  C o d r in g tn n , odebrawszy wiadomość 
o niesfornościach, bnrdziey niż k iedykolwiek pó- 
pełnianych przez korsarzów na Archipelagu,  po­
s tanowił  ukarać ich /,a to. Jen e ra ł  A d a m  uda 
się na pokładzie y t z y i  do Cer/go, dokąd go kon­
wojuje Doński sZ.on°r wojenny Lord C astlerE ngh , 
pod dowództwem Kapi tana  T o rrin i.“ [G az. W a r ) .

J J e s t  ori n a s tęp cą  A d m ir a ła  Sir I l a r r y  N e ­
ale. r. dow odzie  będzie  sta n o w ism eiii A n g ie l - 
s/dem  n a  Archipelagu-, n iedaw no  p r z y b y ł  n a  
p o k ła d z ie  o k rę tu  lin iow ego  Azy a do Kot-fu.

Pozw olono drukowad- p o le c e n ia  .77/'
A ndrzey  Jiucharsh

ipca  o .  1. 1821 Roku.

J W .  L i t e w s k o - W i le ń s k i  C y w i ln y  G u b e r ­
na to r ,  przes i a ł  do R ed ak cy i  pod dn iem  t 5  ąe_ 
raźuieyszego julii N.  r 4 ,8 5 g, d la  ogłoszenia,  co 
nas tępuje:

K o m i t e t  opat rzenia woyska suknami ,  t r z y ­
mając  się ygo p u n k t u  N a y  w y ż s z e g o  U k a ­
zu, danego Rządzącemu Senatowi  w- dniu  i 5 julii 
1816 r.. ■nn*naczył na dos tawę wciągu nas tępują­
cego 1828 ro k u ,  sukna sołdackiego wyrobionego 
zwyczaynego i pod ług  udoskona lonych w zorow,  
t ak oż surowego i karnziei ,  odbyć w nas tęp u ją­
cym miesiącu sep temhrzc  roku  bieżącego 1827 
targi ,  a mianowicie  : p ierwszy  dn ia  2, drugi  9 
a t rzeci i 5 , i na dobicie ta rg ów  16 teeoz miesiaea 
septeinbra .  Zat em  życzący bydź uczes tn ikami  
toy dos tawy w nas tępującym roku,  zechcą:

1) N a  oznaczono terminy , k o m u  można  
będzie,  przybyć osobiście do tegoż K o m i te tu .

2) Ci, k tórzy  osobiście do K o m i t e tu  p rz y ­
być nie mogą,  iżby przysłal i  dla ta rgów swoich 
p len ipo ten tów ,  zos tawiwszy im na mocy p r a ­
w n y c h  plenipdtencyy działanie w tćm z d a r z e ­
niu  w osobie ich samych.

3) Ci z DR. życzących podjąć  się dos taw y  
s ukna ,  k tó rzy  i p l en ipo ten tów  przysłać nie rno- 
g<t> iżby nadesłali  przez Zwie rzchność  mieyscó-
w ą ,  a lbo pros to od siebie, do K om i te tu  o d e z w y
Ha piśmie, na ukaznyui  h e r b o w y m  pap ierze  s t ę­
pia d w óru b low ego ,  z g r u n l o w n ć m  i jasnem w y ­
rażeniem:  ilości podeymującey się dos tawy,  miey-  
sca d o kąd  ono usku teczn ić  i gdzie op ł a t ę  o* 
ti zy mać zechcą ,  tak oż i cen,  za każd y  g a tu n ek  
sukna  przez nich proszonych,  i to żeby zrobil i  
wcześnie:  gdyż gdy ta  odez w a na dobiciu  t a r g ó w  
pr zed s taw ioną nie będzie , ten  po w in ien  p r z y ­
pisać w łrisney winie,  jeżeli nie będzie umieszczo­
nym w liczbie ' dostawującycł i .

Oprócz tego ogłasza się życzącym bydź u -  
częslnikami  w dos tawien iu  sukna;  1) że podług 
N a y w y ż e y potwierdz onego  w dniu  27 ja -  
nun ry L  roku  przeszłego 1826 p ro to k o łu  K o ­
mitetu Fi*. M i n i s t r ó w , dopuszczeni  będą do 
t a rg ó w  sami ty lko rzeczywiście  fa brykanc i ;  a 
niemający własnyc h  sukiennych  f a b r y k ,  a lbo 
ze s tanu swojego p r a w a  posiadać fabryki,  do  
t argów dopuszczeni nie będą.  2) Stosownie do 
zrobionego przez Min is t e ryum S k a r b u  w ro k u  
przeszłym w  gazetach Moskiewsk ich i S a n k t -  
F e t e r s b u r s U c h  obwieszczenia:  P P  fabrykanci  su -  
kiou zyc/.ący bydź ućzęstn ikami  targów,  ze chcą  

. p rz eds taw ić  do K o m i te tu  św iad e c tw a  Z w i e r z c h ­
ności uueyscowey Gnbe rn ia lney  «  swoich f a b r y ­
kach i ilości w a r s z t a tó w ,  d la  w yro bi en ia  s u k n a  
żołdackiego w zupe łnym s tanie  zn aydujących się, 
z oznaczen iem ilości wyrabia jącego się sukna  
na każdym  w a r s z t a c i e ,  i czy przez ca ły r o k  
lub ty lko  c /a sow ie  warsz ta ty  te dzia ła ją  ; t a ­
koż czy same su k n a  su ro w e  w  fabryce  robią 
się, a lbo z zupełnością  wyrabia ją  s ięf  w świa­
d ec tw ach  o fa b ry kach  sukiennych  possesyynych, 
wyrazić z pewnością  l iczbę r ew izy jn y ch  osob 
tak m a j s t r ó w  bez ziemi,  jako i w łości an  z zie­
mią ; a jeżeli k to  ma fa b ry ks  w  arendzie ,  t e ­
dy w św ia d e c tw ie  o niey, powinno bydź o zn a ­
cz on o:  u jakiego mianowicie obyw ate la  t a  fa­
b ryka zostaje w arendzie ,  i do  jakiego t e r m i n u ,

. L itew sk iego  LMojennego G u b e rn a to ra .' 
i R zeczyw isty  R adca  S tanu  i  K aw aler.

w Drukurm Redakcyi.



i Brzeska Milska Po l ic j a  ftgławs. i i  a rozrządzenia Zwierzchności,  na uzyskanie nal.-J.no- 
ści przysądzoney przez Sad Główny Grodzieński agiego depar tam en tu ,  w dziele o rozt p i e ­
nie kwaterniczycb pieniędzy przeż byłych członków Mie.sktego Ratusza i Kwaterniczey Kommis- 
syi , dolny icjb z dalszemi z a b u d ó w eniatni , oddawać się będą życzącym w a r rndow ną ;  tenu/ę ,  
olbo na przedąż ; wzywają się więc życzący z golowemi pieniędzmi dla kupienia lub wzięcia 
w a rendę  tych doniow do tey Poli.cyi, w którey targi odbywać sic będą w każdym c/,asii * 
d la  czego i przyłącza się wiadomość z oznaczeniem ccci.ki domow i rocznego dochodu ^.ftfkcż 
do kogo przynależą
S c e n k a  domow byłych c z ł o n k ó w  Mic* kiego Katusza i K w a  te rnjcaęy' Koiriiiiissyj, naznaczona 

przez o o i - n s / c z y k ó w  Brzesk ey Mieskiey Pnlieyi dnia 2* lipca 1877 roku.

Mikołaja KoŻwhiskicgo . 
Dona Donenberga . . .
Jakuba  Sotiohitkicgo . .
Antoniego Szotołowicza 
Levbka  W łodawskiego  .
Zachary.isza Fr identala  
Franciszka Sorniewioza 
Iw ana  Makowskiego . .
Teodora  Paszkiewicza . .
Grzegorza Łopuszyńskiego

w Ugnie
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Horodniczy Konopacki . 
Pi smowoditel  Lipko.

I Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
gó Rządu. Na  wybudowanie w Mieście K o w ­
nie i w' Miasteczku Jauowie dla konno-Artyl  
loryyskich N.  igo i N. 2go rot, po jedney wo- 
zowni^-rey t«zu 1i i prochowym sklepie,  za wy­
rachowaniem, podług śmiety, ua każdą budo­
w ę ,  x ziemskich pnhorow , po 3 ,3 18 rub. «i 
kop.  srebr. summy, będą się odbywać w Izb e 
Skarhovyey Wileń«kiey t a r g i , rszy 1 , ugi 5 
następującego men. septembra, a 3ci i ostatecz­
ny we trzy miesiące , od dnia wydrukowania,  
które  poiniey nastąpi,* w Kuryerze Li tewskim; 
zatem życzący wziąć na siebie t akową budową, 
zechcą przybywać do Izby Ska rbow e j  W ileń -  
skiey na pomienione terminy,  przy czem uprze­
dza się, iż jeśli przed nadeyścietn pomienionycli 
te rminów, nie przyjdzie  od Ministeryum Spraw 
W e w n ę t r z n y c h ,  na wyliczoną podług śmiety 
ua  to wybudowanie summę, rezolucja ,  w tym 
przypadku i od b 'w a n ie  targów będzie odłożone. 
Duia »a3 l ipca 1827 roku.

Sowietuik i K a w ale r  Nowicki . .
Sekreta rz  Kowalenok.
N acze ln ik ’Stołu  Sokołowski .

przez ninieysze ogłoszenie t rzy-krotnie w Gaze­
cie Kuryera  Li ttgo zamieszczające się wzywa,  
aby na dzień 4 nadchodzącego mca augusta z 
dostateczne mi załogami do Rady Mieyskiey W i ­
leńsk iej  przybyli, gdzie i punkta p rzed-kontra ­
ktowe dla odczytania wygotowane będą. Dal t .  
w Wilnie  roku 1827 nica julii 26 duia.

Jan Buksza lJre ydeiit M W .
Sekretarz  Rady M. W ,  Józel  Woj tk iewicz .

i. Na skutek Przedpisania J W .  Li  tt. 
W i l e ń ,  Cywilnego Gubernatora  , Aktualnego 
Rad/cv  Stanu i Kawalera  Horua pod dniem 22 
dattowanego, a duia 24 presen. za Ner .  15,S44 
do Rady Mieyskiey Wiłenskiey wyszłego. n a ­
znaczyć termin na przetarg wypuszczającego się 
•w a rędę  mlynu Miejskiego po Biskupiego , na 
pewnie Lata, na punktach  przed-kmitroktowych 
iv, f ladzie sporządzić się powlnnych nakazują­
cego: tafefiada Miejska Wileńska  naznaczy wszy 
n.v wVnaxony przetarg dzień 4 nadchodzącego 
b i w  a u g u s ta , wszystkich życzących zaarądo- 
wać  na pewne lala mlyu nji»yshi po Biskupi ,

jSow e J i i ą ik i  w JCięgarni J ó z e fa  Z a w a d z ­
kiego  w J f  d n ie .

J f ię d z a  Ja ku b a  F a lkow sk iego  Z a k o n • K azn . 
P ro w . L ite w . Na Podolu w czasie W iel­
kiego Jubileuszu przez s z e ś ć  miesięcy od ­
prawianego.  niektóre Kazania przez X X .  
Dominikanów Litewskich miewane 8vo
1 8 2 7  • * ■ * * • , ł R . 1 *

z pocztą . R. 1. K.  20.
X.  J. Falkowskiego Z. K. P. L .  Dzieło Ka-  

tnodzieyskie we dwunas tu  tomach w y d a ­
ne, tom trzeci i czwarty, zawierający ro ­
czny ciąg kazań niedzielnych R. o K. 40i

■/. pocztą R. 2 K. Ho.
Tegoż autora ,  Nowa Kaznodziejska Biblioteka 

tom 1 i 2 d ru k o w a n a  l ł ł25 roku K. 1. K.  Jo.
z poczta R. 1. K,  90. 

Historya. Państwa Rossyvskie.gp, krótko zebra­
na przez J. Konstantynowa,  z rossyyskic- 
g0 tłumaczona przez Leona Rog dskieeo,
* tablicami chronologiczne mi, 2 tomy iń 
8vo 1827 roku. . . . -. Pi. 1. K. 2o.

z pocztą R. 1. K.  60.
porządek, sądzenia Spraw w Rządzącym Sona­

cie i Radzie Pańs twa,  przez A. Koro w i c k i e -  
go IM. o. P. 3vo 1827. . . • . 5o K.

z poć/tą- l . 5o K.
(jes t  to dodatek do wydanego uprzednio P i o -



)

e<n?u f!y vulwe*® J.,;i c w.*k j f p r z e / .  tegoż 
Aut.«r.-t. k lor eg o m i a  r. pocztą i 11. 5« K..) 

Powieści  i Romanse dziej ce luieyszy ch pi-o- 
rzy t łumaczone tomik i ,  iri 8vo 5 o K.

z poczta >;o K. 
Lleinens dc la grainnirurc Iranęaisc pa r  ŁJUn- 

iłiond 0 . V i Ina i JI27; , (w oprawie)  2li K»
z pocztą ó5 [\. 

1.1 os w' ol 011o ornfcnwać. Dnia 26 łipr.u 1827 
roku.  Cenzor Ignacy Reszka.

2 Przez Ukaz JE G O  C R SAR SK1EY MO-
fcCI, /. Rządzącego Sc o ilu, pod .dineru <j3 g r l i  cl — 

nia 1826 roku N. 58*8 *6 nas ta ły ,  za lec o-- 
110 Rządu w i Guocrci  dncion Miiiskirmb, izby, po 
uzyskaniu majątku Święcickiego dl iwu ska r ­
bowego. zaspokoił jego kawentów, któ-Vzv opła­
cili za niego summy, równi' .- jak i innych kre-  
dy to row,  mających na to prawo, nic osobno 
każdego i nie p i e r  wey ^rzed imiutui, ale z wybra­
nych z inaj^t-ku Święcickiego.docHdtlow, wydzie­
lał  t o r u k  czyść w p’rop irevi suinmy, zaplaco- 
ńoy przez, każdego kaw en la i należney kredv-  
torom, i Żeby wyda wal k,i do zaspokojenia ich 
wszy-tkich w zupełności na lakiey osnowie. 
Na  skutek czego od t«‘goB Rządu Gubernialurgo 
ogłasza się: kawenlom za obywatela  Józefa Świę­
cickiego byłego odktip'zcz.vka Witebskiego i 
Siebie/.kiego odkupo\y,  którzy są wiadomi Rzą­
dowi Gubernia] nemu, obywatelom gnberiiii ’i-
tebskiey : Stanis ławowi i Feiixowi Ciechano­
wieckim, Jozefowi zwabie i kupcowi Łopacie;  gu— 
be rui i miuskicy, Żydowi doks>.yckiernu Kreuie-  
row i , i  mieszkającemu w mieście Mińsku byłemu 
Dozorcy szkół, Hołowni, jako kredy torowi Świę­
cickiego. mającemu na nim dekre tu  otrzymane 
w urzędach sądowych, również, innym ka wentom 
1 kredy torom'Święcickiego, „ których Rząd Gu- , 
bernialtiy Mirńki nie ma wiadomości, iżby ka- 
wenci  nu opłacone podług daney za Swiępiekie- 
go pńręki summy, a kredytorowie na zadłużone 
przez mego pieniądze, wciągu szesciu miesięcy 
■złożyli w R Z ą d zi e G u h e rni a I; 1 vm praw ne  cło w ody, 
dla zaspokojenia ich w proporcyi semm. z docho­
dów majątku Święcickiego. Dnia 9 julii ids'? 
roku.  ’

Sowietmk Czernią jew.
Sekre ta rz  Jan Z borowski.

2 Pol icya mieyska Wileńska podaje do
powszeebney wiadomości, iż n* skutek ukazu 
l lzudu Gubernialnego pod da tlą 1 5 teraźuiey-  
szego miesiąca za N. 3 2.34^  nadesłanego o- 
grod warzywny z Trepauzem/oraz  place pod N.
8;>8 1 859, położenie mające wmieśc ie  Wilnie ,  
idąc ku Lu kiszkom, obok ogrodu Łabowskiego’ 
należące da szlachcianki E w y  z Wojewódzkich
Rcwkowskiey .  przynoszącą roc/.ney arędy r u ­
bli sr. j o ,  w datach '  unia 1. 2 i 3 następującego 
augusta miesiąca będą się wyprzedawać z publi- 
czney licytacyi na satysfakcyą szlachcianki Atuty 
Krasowskiey za summę mb.  ass. 627 kop. 
l a t e n t  życzący nahydż rzeczone 02 rod z trepan." 
zetn i p'ace,  zechcą w terminach Wyżry wyra ­
żonych jawi.: się (| u teyżc Polieyi rnii vskiey \ \ 7j.  
leńskiey. Wilho  lipeo 21 dgia l o t y  roku. 

łnsjiek tor Makarn wicz.
S u c h o c k i  S e k r e t a r z  Kol .
W .  Ciechanów ii J Naczelnik Stołu,

N. 33-;R(|
V\*ydzial S k a r b y  
Sok eya Ekonomi-

w ł- |
C E l l i l .

Konunissya W ojcw adz lwa  Krakowskiego.
N a  inocy Re-krypta  Wysokiey Komntis- 

syi Rządówcy Przychodów i Skarbu z dnia 
5o czerwca r. b. N. t i u * .  pro „ 7 w y .,
dartego, czyni wiadomo wszystkim chęć ku ­
powani 1 baranów i owiec mery v.os saskic h 
/. trzód Królewskich Kieleckich mającym, iż 
dla dogodności kupujących odbędzie się po- 
t rzykroć Lieylacya,  aż do zupełnego wyprzeda­
nia, w mieście )V ojewódzkim Kielcach w Bió- 
17.e Koimnissyi VVojcwódzkiey na następujące 
gatunki  baranów i owiec 7. wełny na teraz o- 

’strzyżonych, z c/ysłey krwi  merynos saskich po­
chodzących, wedle uczynionego tychże sortowa­
nia, to jest:

Baranów dwóch letnich wyborowych sztuk  
5 , po cenie złotych 56o za sztukę.

Baranów ach letnich Jey Klassy sztuk 3o, 
po cenie złotych 180 za sztukę,

Baranów 2ch letnich II  klassy sztak 14, 
po cenie złotych go za sztukę.

Baranów 2ch letnich III  klassy sztuk 5y, 
P° cenie złotych 72 za sztukę.

Baranów ech letnich IV klassy sztuk 80 
po  cenie złotych 56 za sztukę.

Oraz matek różnego wieku  od ach l a t  
do gciu mających, sztuk 25o, to j e s t :

Matek wyborowych sztuk 16.
Pierwszey klassy sztuk 57.
Drugiey klassy szt/ik 164 .
Trzeciey klassy sztuk i 5 . O d  ceny w prze­

cięciu po zł. 3o za sztukę bez wełny ustauo-  
ńsioney, ktorfe.partyami barany (oprócz wyboro­
wych, k t ó r e  po jedney sztuce na licytacyą Wy­
stawiane będą) p o s z l a k  cz te ry ,  owce zaś po 
sztuk pięć sprzedane będą, i okrom opłaty przez 
licytacyą otrzymaney, Żądaną będzie zapłata dla  
owczarzy tantyjemy grosz jeden od złotego za- 
l icytowaney kwoty.

Pierwszy termin licytacyi naznacza się na 
dzień 16 sierpnia r. b.

Drugi  termin na dzień 3 września r. b., a 
trzeci 1 ostatni na dzień ig września r. b. od 
godziny 10 zrana, na przypadek zaś wyprze­
dania na poprzednich terminach baranów i o-  
wiec, pretendenci*ich nabycia ,  stosownie za­
wiadomieni przez pisma publiczne zostaną; Ży­
czących sobie tych baranów i owiec kupna na 
dzień, mteysce i godzinę oznaczaną ninioyszym 
zaprasza się. Kielce dnia  16 lipca 1827 roku.

Za Prezesa Deskur
£a  Sekre ta rza  Jeneralriego S. W itkowsk i .

*r

5 Ou Magistra tury Bowsze'chnev Opieki 
Litłwsfen-Wib-riskiey ogłasza się: iż w  niey, na 
skutek K n y w y ż e y  potwierdzonego pro to-  
kułu Komi to, u p p .  Minist rów , p o d ’ dniem 7 
|ii z4sz<go maja, będzie odbywać się publiczna 
lieyl«H-\a: pierwsza dnia 5 ,  druga 6 mca se- 
płemnia, a trzecia ostateczna we trzy miesiące 
od dnia nastałey rezolucyi względem naznacze­
nia tych licytacyy, to jest: dnia 6 oktobra  r. 
li. , dla wystawienia w mieście W iln ie  na rze- 

. c e  O ilu, nowego drewnianego mostu z repara -  
c y ą s t a i w .h  izbic, stosownie do p | mm L^mić- 
t> m  to sporządzonych, i ze na to wystawienie

M



Misstn, oprócz  przerabia jącey się facyaty  b ra m y  wicZowcv, gdyż w  tym samym c z a s i e ,  k iedy  
p r z y  nim,  wyl iczono całey  p o d łu g s m ie ty  s u m -  prawo na kamienicę wz if te in  zostało,  zeszły 
my 5 3 ,798 rubl i  21 kop." assygpacyaml  i m i ę -  Antoni  Dyzmas Lachn iek i ,  wówczas  Chorąży po- 
dz.ię • a za tem życzący podjąć się wystawien ia  żuiey M ar sz a ł ek  'Wileński ,  za wiedzą Minktówi*
mostu ,  zechcą ' przybyć na te rm iny  naznaczone cza nicmuiey opieki  n ie le tn ich  w t ę  porę L c n ie -
do S a d o w n i c t w a  M ogis l r a tur y  Pówszcć hn ey  O -  wiczow,  powyższy kapi ta ł  na oblig w ro k u  1801 
pi ek i  z p r a w n c m i  ewikcyami ,  gdzie okazane im ap ry la  25 dnia d la  b ra ta  swego zeszłego P ó t -  
będa  tok plan  i śrnicta, jako i w a ru nk i ,  podług ko w n ik a  Laciiuickiego pożyczył,  bc jkrypcya ta  
k t ó r y c h  wys tawienie  to usku teczn iać  się będzie, w y d a n ą  zos tałą , na osobę zeszłey Starościney  

Niezmienny Członek. iMagistratury Kleys t .  W o ł ł o w i c z o w e y ,  z tem jednak zas trzeżeniem, iż 
Sek r e ta r z  Su l ima ni. summa ją objęta,  własność  ’Loniewęczow s tano-
Nacze ln ik  Sltilu Andrzejewski .  wi ,  s k r y p t  ten  wlokac ie  s tarościney pozostał .

 -------------  Wpozil ieyszyni  czasie Fel ix  i Jan  L en ie w iczow ie
5 O d  "Wołyńskiego Gubcrnia lnrgo R  za dli  schedy na siebie wy padające  odebral i ,  oraz i J u -  

owłasza sic, aby życzący kupić  przeznaczony na l i anna ż L en iew iczo w  Bi l rzewska takoż pieniądze 
p r z e d a ż  z publicznego" ta rgu  dom m u r o w a n y  jey przeznaczone z l o k a c y i  zdjęła.  Dwje za -  
jśyda W o ł a  Goldinga,"położony w  mieście K rz e -  tern ty lko  części Dyonizemu i P a w  łowi L e n ie w i -  
mieńcu  oceniony 20 tysięcy rub l i  assygn. ,  za czom należą.  G d y  J W .  Starościai ika  W o ł l o w i -  
n i eop łaćenie  zabczpieczoney na  nim za p o rę k ą  czow na  po śmierci  swey matki  zeszłey W o t ł o -  
za  ży d ó w  D a w y d o w i c z a  i  K o t l a r a  , na leżney czowey,  powyższy oblig w papierach pozostałych 
0.1 n ich  za k o n t r ab a n d y ,  od pierwszego 7 ,879 znalazła,była  wzamiarze  oddać ony p r a w y m  w ł a -  
r ub .  u i  k o p . ,  od os tatniego 5.863 rub.  66 kop.  ścicielom.  W y d a le n i e  się Len iew iczow  p rz ed  
p e n y  p rzybyw al i  do  tego R z ą d u  na  terminy:  la ty  jeszcze k i lk u n as tu  z W i l u a  wsłużbę  w o jen -  
i szy  ' 1 1 a u g u s t a ,  2gi 6 sep t em b ra  , a 5 ci w e  ną  , ciągłe ich m i lc zen ie ,  to były p o w o d y ,  
t r z y  miesiące od pierwszego w y d ru k o w a n ia  t e -  d la  k tó ry ch  starościa i ika W o ł ło w icz o w n a ,  za -  
*0 ogłoszenia w  gazetach.  I).  4- l ipea  18271' .  m i a r u  swego do sk u tk u  doprowadzić  niemogła U- 

S e k r e t a r z  L a w d a ń s k i .  wiadorniona iż dobra  zeszłych P u łk o w n ik a  i M a r ­
szałka  Lachn.iekich pod k o n k u rs  oddane zostały,

5 Od Białostockiego Obwodowego Rządu igo j że każ den  z wierzyciel i  w. obecney porze sa ty -  
Oddziału ogłasza się, iż podług Naywyżey potwier* sfa kcyą odbierać będzie,  a wiedząc  iż L e i d c w i -  
dzonego postanowienia Komitetu  PP .  Minist rów,  c20W;e 8amj „iezgłaszają się, nil-clicąc w n as tę -
niają się na rzece S u p rad u  wystawie  ll '7 ' pności na rażać  siebie na  t ę  n ieprzyjemność,  ja-
mnstv no łożone Dod miastem e ta l owen v\ asiiKo- J ■ , • c ■ y ■
wóm w odległości od Obwodowegojnias ta Białego- kiCyby mogła doświadczyć,  chociaż niesłusznie.
i toku na 8 wiorst,  z lasu skarbowego z wywózką jako mająca w  r ę k u ‘ dow ody ,  wykazujące  na -
1 obrabianiem,  takoż ze wszelkiemi dalszeini ma- lez.,1 ość Len iew iczow ,  gdyby oney wiecznemu 
teryałanj ij  mayst rami  i robotnikami,  podług podrą- Up ar]k ow i  n icpodd adż .  vv imieniu tychże  Lenie-4 
du  dostarczyć się mającemu do czego naznaczono vvjc./ o w . objawi ł a  W Sądzie na  rozdział  l u u d u -
i -n n / r i  w  2 I III JL\./.r\<lll O l l ł J z i f l l ©  'V  t 6 T  III i HAC1. . 1 1 T 1 * i*" * l ,
2  . 9  « 3 « i  i " . . . t c c z n ,  =8 8EOvv zess łych L , < W « h  > U « m . p o .
tegoż miesiąca; załam życzący przyjąć na siebie wyższą pre tensyą  , i przy  obpisuiemach,  jakich  
takowe wystawienie mostow, zechcą przybywać r o dzay tego in teress i r  wymagał,  oblig, wszelkie 
z prawnemi i dostatecznemł ewikeyami  do tego d o w o d y  z łożyła  w  Sądzie.  Gdyby  jednak  od 
Oddzia łu ,  gdzie warunki  i wyliczenie smiety .do dalszeV aśsysteiicyi proccssowi , i kosztow,  u w o l -  
1354 rubl i  67j  kop.  srebr.  wynoszącey, będą im ^  J J 08tannwiła przM K u ry y r a  L i -

okaiane.  Sowietnik Kardynałowski .  tew sk iego i Gazety  Moskiewskie  a k lo r o w  p 0-
Za Sekretarza Latkowski .  wyższey summy,  l ub  ich snkcesśorow o tem it*

Pomocnik  Siołu Denisewicz. wiadomić  i w ezw ać ,  aby przedsięwzię li  włości*
    w e  srzodki  do dalszey promocyi  tego p r e c ed e -

5 NiŻey podpi sany w Imienin  J  W .  W i k t o -  vu; j)0 ona .L m omen tem  dope łnien ia  po w yv,szych 
ry i  W o ł ł o w i c z o w n y  s tarościanki  Ugiskiey- czy- krokow,  widzi  siebie bydź wolną  do wszelkicy  
nie za wiadom ien ie  i wezw an ie  z nas tępnych  po-  odpowiedzi.  D a t t  w W i l n i e  1827 r. juhi 16 
w o d o w .  Zeszły W i n c e n t y  M inkiew icz  B u r -  (j < p iot r  D obro w olsk i  Porilcz.  b. w. Polskich ,  
m is t rz  Mias ta  W i l n a ,  w y b y w a jąc  p r a w e m  w ie -  D ozwala  się d ru k o w a ć , - d n i a  16 l ipna 1827
•zuości ,  w  r o k u  jeszcze 1801 kamienicę  w M ię -  r . Cenzor  R adca  S ta nu  Ignacy Reszka.
ecie W i l n i e  zeszłey W o ł ł o w i c z o w e y  s t arości -  --------- -—
n e y  U gi sk iey ,  części zamówioney  o dziedz ic two P o p r d f V C L  O m y ł k i
summy,  to jest c z e rw onych  złotych 486  czyli  ̂ -^y p (,/,wie do rozbioru  m a ją tku  / / « -
ałł .  Poll .  9726.  w  r ó w n y  dział  miedzy P o to m -  ^  D a w y d o iv a ,  w N ra ch  65  , 6 6 / 6 7 .  Ku ­
r t  w o  D anie la  L en ie w icz a  , jako to: r e l i x a ,  a -  l i t e w s k i e g o  umieszczonym,  wszędzie l ia­
n a ,  Dyonizego i P a w ł a  s y n ó w ,  oraz  Ju l i a n n ę   ̂ czytać suhces.soroni zamiast  s io s tro m ; tiicił-  
c ó r k ę  przeznaczył .  Ze  Żaś te w  ow ym  czasie . ; amias t  m a tc € ,
by ły  n ieletnie,  n iep ierwiey przeto  op ła ta  t a k o -  __________
w e y  summy,  aż za doyściem ich do la t ,  nas tąp ic K u r s  wileński na asygnaty od dnia 22 julii: r.
mia ła .  K a p i t a ł  ten  j ednak  ani na jeden m o m en t  s r . 3 r . 76y, imperyał  3y r. (52 J k.
n i ebył  w  Depozycie  zeszłey s tarościney W o ł ł o -  -

[  O b itrw a ć y *
1 m tU oro lo fe i-  
1 «c ntf.

C zas o bserw acyi■ j Ify'y.tnkose B arom . j W y t .  r /trr . B ea u .  JJ W i a t r y .  |
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